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Pożyczka, a nie darowizna
-simy uchronić obligacje Pożyczki Narodowej

przed spekulacją
Niedługo minie rok od chwili- gdy Rząd 

zaapelował do społeczeństwa, by ze swej 
strony wsparło heroiczny wysiłek, toczony 
na polu gospodarki finansowej państwa, a 
konsekwentnie zmierzający do zapewnienia 
Polsce równowagi budżetowej i uchronienia 
naszej waluty przed wstrząsami. Nie o daro
wiznę zwrócił się wtedy Rząd do obywatela. 
Zażądał natomiast, aby społeczeństwo poży
czyło państwu 120 miljonów złotych, które 
po dziesięciu łatach zostaną zwrócone.

Pańshou pewną sunie na lat dziesięć i że 
Państwo przez ten cały okres będzie mu w y
płacało odsetki w wysokości 6 proc. — Sko
ro więc pożyczyło społeczeństwo Państwu 
około 340 miljonów złotych na lat 10 — Pań
stwo w swej rachunkowości, swym bilansie, 
swych planach finansowych z tym właśnie 
terminem liczyło się.

Czemże więc byłoby wyzbywanie się 
przedterminowe obligacyj przez ich posiada

c z y ?  Byłoby bezsprzecznie postępkiem bar- 
Painięfamy wszyscy owe miesiące jesie- j dzo daleko idącej nielojalności wobec Pań- 

ni ubiegłego roku, gdy ten apel dotarł do szejstw a. Byłoby przekreśleniem tego właśnie 
rokich warstw ludności. j cutuzjazmu, płynącego z głębokiego przywią

Wbrew krakaniu czarnowidzów poli-J zania do Państwa, który ujawnił się w chwi- 
tycznych został przyjęty z entuzjazmem, i 
Pamiętamy przecież wyruszające wyęcz mo
menty, gdy przed kasami instytucyj finan
sowych przyjmujących subskrypcję, stawali 
ludzie, zaprawdę nieopływa jący w zasoby 
materjalne, gdy właśnie ze sfer prolefarjafu 
^wiejskiego i wiejskiego, ławą ruszyli sub
skrybenci. Zapał powszechny był odpowie
dzią na apel Rządu. A co więcej, objawiła 
się wówczas nowa, rzadko w historji Polski 
obserwowana nota: zapał ten nie był stłu
mionym ogniem, nie zgasł przedwcześnie —

li subskrybowania pożyczki. Ale niełylko 
wobec Państwa byłoby to postępkiem nielo'*1 
jałnym. i

Byłoby również i szkodnictwem, zadają- 
cem cios samemu posiadaczowi, obligacyj, 
byłoby bezsprzecznie stratą dla póltoramiU; 
jonowej rzeszy obywrateli. Przedterminowo 
wyprzedawanie i wyzbywanie się papierów, 
wartościowych bowiem przynieść _ musi po
siadaczom tylko straty. Bo przecież spekula-' 
cja na ten moment czyha, rekin giełdowy 
bardzo chętnie idzie na skup takich papie-j 
rów wartościowych, zwłaszcza jeśli wie, że- 
— jak w danym wypadku Pożyczki Narocło1 
wej — są one bardzo dobrą i zabezpieczoną 
lokatą kapitału.

Dlatego też przed posiadaczami obliga-; 
cyj Pożyczki Narodowej staje obecnie po raz 
wióry bardzo powrażny nakaz moralny: tak 
jak rok temu działał on wT kierunku sub
skrybowania, tak obecnie w kierunku uchro' 
nienia obligacyj przed żerowiskiem spekula- 
cyjnem- ^

Leży to zarówno w interesie Państwa, 
jak i półtoramiljonowej rzeszy obywateli. '

Konieczność obniżenia
monopolowych

cen
Mamy tutaj naJednym z najaktualniejszych postulatów sze-kie uzasadnienie gospodarcze, 

przeistoczył się w moralny nakaz i doprowa- rokich warstw społeczeństwa jest żądanie obniż- jmyśli znaczenie produkcji monopolowej dla ca-; 
■- 1 ki cen artykułów monopolowych. Zagadnienie lego szeregu gałęzi gospodarczych, jak np. pro-

to zasługuje na źródłowe opracowanie, przeto Mukcji ziemniaka w odniesieniu do spirytusu* 
niechaj nam wolno będzie. — opierając się na J przemysłu perfumeryjnego w odniesieniu do te- 
materjałach cyfrowych, zebranych przez Izbę goż artykułu itd. Zarówno dostawcy surowców! 
przemysłowo-handlową w Sosnowcu — wyka-!służących do produkcji artykułów monopoio- 
zać, że dotychczasowa polityka cen naszych mo- wych. jak i przetwórcy tychże są wysoce zain- 
nopoli była błędną i winna ulec zmianie, już nie- 
tylko dla dobra spożywców, lecz również w in
teresie skarbu państwa. .

Mimo wyjątkowo uprzywilejowanej mono-

‘dził do tego. że zamiast 120 miljonów społe
czeństwo dostarczyło kasie państwowej nie
mal trzy razy tyle. Nie ostygło też w ciągu 
następnych miesięcy zbiorowe poczucie wo
bec raz zaciągniętego obowiązku: miesięczne 
raty  wpływały z niemal stuprocentową do
kładnością, nikt niemal nie uchylił się od 
wypełnienia obowiązku do końca.

Obecnie akcja ma się ku zakończeniu.
Ci, którzy mieli pokryć subskrypcję w 6-ciu 
ratach, otrzymują iuź obligacje Pożyczki Na-

n " e/o rnt IŚ Z T - ' vp }̂*a została rozłożę-.Kroczenui tej siauu-y,
• . ■ i i , wpłacili przedostatnią'VVana zniechęca w końcu k
i niebawem będą również mieli w swem ręku powstrzymując go całkowici 
obligacje-
... O cóż więc obecnie chodzi?

Liczba subskrybentów obejmuje iV2 
miljona ludzi. Są wśród nich przedstawicie
le wszystkich uwarstwień naszego społeczeń 
siwa, od ziemianina i przemysłowca, poprzez 
inteligenta, kupca- rzemieślnika, do włościa
nina i robotnika. Od łudzi bardzo zamoż
nych do pozbawionych zasobów pienięż
nych. Od osób mających zapewniony byt, 
do tych, którzy ' walczyć muszą ciężko o 
egzystencję, 0 zaspokojenie codziennych po- 
■frzeb.
' Chodzi roiąc o to, by każdy — podkreśla 
my: każdy —. posiadacz obligacyj Pożyczki 
A'arodorocj uświadomił sobie, że pożyczył

teresowani we wzmożeniu ich zbytu wzgt. po
tanienia łch ceny.

Przechodząc skolei do omówienia potrzeb 
życia gospodarczego w zakresie poszczególnych

oolicznej swobody kalkulacyjnej, istnieje pewna;monopoli, należy uświadomić sobie następująco 
zasadnicza granica, z którą monopolista Uczyć okoliczności. . ,
siP mnsM którei przekroczyć nie może. Po prze- Jeśli chodzi o monopol spirytusowy, to obmż- 
krrweniu tei granicy, cena nazbyt już wygóro-jka cen byłaby tu konieczną tak dla spirytusu 
Kroczeniu j s • - - - ............*- »—<■* ł-° używanego do celów przemysłowych, jak i do

bezpośredniego spożycia. W wypadku pierw
szym konieczność ta pozostaje przedewszyst- 
kiem w związku ze znacznym spadkiem konsum- 
cji, jaki w całym szeregu zainteresowanych ga
łęzi przemysłu daje sie odczuwać. W przemy
śle perfumeryjno - kosmetycznym ma to miejsce 
głównie dlatego, że cena spirytusu na cele tego 
przemysłu pozostała taka sarna, jak w latach do
brej konjunktury, tj. 5,— zł za litr 100 proc. spi
rytusu. podczas, gdy cena spirytusu na cele do
mowo - lecznicze została dwukrotnie obniżona. 
Wskutek zatem wysokiej ceny spirytusu kon- 
sumcia np. wód kolońskich spadła o 70—75 proc.

Wysoka cena wyrobów perfumeryjnych po
woduje, że główni odbiorcy, tj. fryzjerzy, uży
wają obecnie wód kolońskich znacznie mniej i w 
dodatku słabszych (dawniej 60 proc., teraz 45 
procentową) rozcieńczając je dodatkowo wodą

Łll]tw ............. konsumenta bądź to
DO\vstrzvmuiac £0 całkowici© lub częściowo od 
czynienia zakupów, bądź też odwracając go ku 
gatunkom tańszym, względnie towarom całkiem

mnJTak^ właśnie sytuacja zachodzi w odniesie
niu do naszych monopoli. Kurczenie się popytu 
artykułów monopolowych jest w Pierwszym
rzędzie -  obok spadku ogólnej s'ły nabywczej 
-  rezultatem zbyt wysokich Spadek zaś
konsumeji będący konsekwencją zbyt wysokie
go poziomu cen. pociąga za sobą skoleł v 5 
obniżenie się dochodów poszczególni ^h , 
poli. Z powyższego wypływa wniosek konkret 
ny, iż dla podniesienia swych do cli od o w. mono 
pole polskie — w zrozumieniu własnego ,n*f. * 
su — powinny ceny odnośnych swych ar i 
łów w pewnym stopniu obniżyć.

pAjA ficVainvm niomsntcrni obniżeni© c n ..
wyrobów, monopolowych miałoby, również waż- a nawet zastępując .wodę kolońską ~  pachnący
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Wodą bezalkoholową. Wysokie ceny powodują 
odzwyczajanie się ludności od używania wód ko- 
lońskich, co przynosi straty zarówno zaintereso
wanemu przemysłowi jak i skarbowi Państwa.

Również i dla aptek ceny spirytusu są nie- 
roporcjonalnie wysokie, tak. że pewna część le- 
arstw, w skład których wchodzi spirytus, sta

le się wprost niedostępną. Podobna konieczność 
obniżania cen spirytusu zachodzi w przemyśle 
farb i lakierów. Wysoka cena sprzyja powsta
waniu pokątnych wytwórni, używających do wy 
robu lakierów denaturatu, tańszego o blisko 59 
proc. od spirytusu, normalnie służącego do pro
dukcji lakierów. Także zainteresowane w obni
żeniu ceny spirytusu są wytwórnie octu. ponie
waż drożyzna skłania konsumentów do używa
nia .kwasu octowego zamiast octu.

Spadek spożycia spirytusu niekonsumcyjne- 
£o na cele przemysłowe jest dość duży, bo
wiem zbyt tego spirytusu wynosił w r. 1929/30 
~  5.072.000 litrów, zaś w r. 1933/34 — 3.461.000 
litrów. Znacznie gorzej przedstawia się spadek 
sprzedaży spirytusu, służącego do przerobu na 
wódki gatunkowe, który w wymienionych larach 
cofnął sie z 6.778.800 litrów do... 890.000 litrów!

Nadmienić należy iż wskutek wysokiej ceny 
kolosalnie rozwija się nielegalna produkcja spi
rytusu, samogonki oraz konsumeja szkodliwych 
tła zdrowia środków odurzających, jak np. efe- 
?a. Ilość przestępstw na tern tle od r. 1931 do 
1933 wzrosła z 32.518 do 41.423 rocznie!

Zmiana polityki Monopolu Spirytusowego za
hamowałaby wszystkie te ujemne procesy i po
wstrzymałaby spadek spożycia spirytusu. Że 
tak byłoby istotnie, tegr> dowodzi doświadczenie. 
Mianowicie obniżka ceny spirytusu konsum- 
cyjnego, przeprowadzona jesłenia 1932 r. bardzo 
wyraźnie wpłynęła na rozmiary spożycia, które 
W czasie od 1. IV. — 1. X. 1932 r. wyniosło 9.675

lak spadła siła i «
Jednym 9 zasadniczych postulatów rolnictwa 

jest konieczność przywrócenia opłacalności gospo
darstw rolnych. Opłacalność pracy w rolnictwie de
cyduje w rezultacie o sile nabywczej rolników o ich 
zdolności konsumcyjnei w stosunku do wytworów 
przemysłowych i o wartości rolników. jako płatników 
podatków i innych zobowiązań. Zatem stworzenie Jak 
jinjprędzei warunków, w których normalne gospodar- 
j:wa rolne będą mogły wygospodarować pewien zysk 
jest nieodzowną koniecznością dla utrzymania zdol
ności produkcyjnej rolnictwa, iąko podstawy naszego 
organizmu gospodarczego.
, Opłacalność gospodarstw rolnych i siła nabyw
cza ludności rolniczej mogą bvć kontrolowane przez 
porównywanie ruchu cen produktów sprzedawanych 

nabywanych przez rolników
Dła chwili bieżącej zestawienia takie potwierdza 

jące w całej pełni uzasadnione alarmy o nad wyraz 
ciężkiej sytuacji rolnictwa, znajdujemy w danych 
statystycznych Instytutu Badania Koniunktur oraz 
Oł. Urzędu Statyst („Polska Gospodarcza" nr. 23) 
Przed rokiem wskaźnik cen hurtowych artykułów 
rolnych sprzedawanych przez rolników wynosił 45,3 
— a wskaźnik cen gotowych wyrobów przemysło
wych 65,7 (przy podstawie 1928 r. =  100) W prze
ciągu ostatniego roku t. zw. nożyce cen rozwarły się 
dalei na niekorzyść rolników Wskaźnik cen za kwie
cień br. wynosi dla rolnictwa 37,4, a natomiast dla 
przemysłu 63.7.

W omawianym okresie rocznym — od kwietnia 
1933 r. do kwietnia 1934 t. — ceny artykułów, sprze
dawanych bezpośrednio przez rolników (ziemiopło
dy. zwierzęta nabiał) spadły bardzo poważnie, bo o 
17,4%, gdy z drugiej strony — cetiy artykułów naby
wanych przez rolnika (rrmzyny i narzędzia, nawo
zy. drewito tarte i materiały budowlane, źetazo wal
cowane, skóry ł obuwie tpwary kolonialne, cukier, 
sół. spirytus, piwo. tytoń, węgiel, nafta mydło, tka
niny. meble naczynia) skurczyły się zaledwie o 1,1% 
i\V szczególność zaś ceny artykułów przemysłowych 
nie tylko nie obniżyły się. ale nawet zwyżkowały 
a 0,8%

Powyższe naukowe obliczenia warto popularnie 
zilustrować kilku typowemi porównaniami A więc 
np. za butelkę zwykłej wody gazowanej (2 szklanki) 
płacimy 30 groszy, a rolnik otrzymuie za litr pełne
go mleka 7—10 groszy, czyli przy obecnych cenach 
za 2 szklanki wody sodowej wymienia sie 3—4 litry 
pełnego mleka. Za szklankę herbaty płacimy 40—50 
groszy a więc równowartość 6—7 litrów mleka. Wę 
Kieł górnośląski kosztował w 1929 r. równowartość 
iftflrsjwięecf 10ft kg żyta za tonnę loco kopalnia, a 
ebecnie kosztuje rolnika prawie 260 kg za tonnę te
go samego gatunku. A przecież węgiel jest artykułem 
perwszei potrzeby w gospodarstwach rolnych tak 
(>iększych, jak i mniejszych a przytem Polska"posia
da go w wielkim nadmiarze. Koszt produkcji węgla 
wynosi według miarodajnych obliczeń loco kopalnia 
górnośląska okołp 13 zł za tonnę, a my płacimy za 
t« ilość ponad 30 zl.
f Żelazo używane w rolnictwie kosztowało w r

tys. litrów, zaś w analogicznym okresie 1933 r. 
11.896 tys. litrów, czyli o 23 procent więcej.

Cena soli nie tylko że nie spadla w dobie 
kryzysu, lecz co gorzej: wzrosła (r. 1927 : 35 gr 
za kilo, r. 1933: 37 groszy)! To też spożycie bia
łej sołi jadalnej, wynoszącej w r. 1928 — 161.386 
tonn spadło w r. 1933 do 136.402 tonn, co już 
najwymowniej świadczy o niepomiernem wygó
rowaniu ceny artykułu, będącego jednym z naj
ważniejszych składników ludzkiego pożywienia,

W czasie, gdy wskaźnik cen hurtowych w 
Polsce wynosił z końcem 1933 r. — 57,6 (1928 r. 
— 100). wskaźnik cen tytoniu wyrażał się cyfrą 
99,9, a więc pozostał bez zmiany. To też i ogól
ne spożycie wszystkich wyrobów Monopolu Ty
toniowego spadło z 20.404.630 kg w r. 1928/29 
do 17.341.332 kg w r. 1932. przyczem znamien
ny jest — podobnie jak przy spirytusie — spa
dek spożycia artykułów wyższego gatunku, a 
wzrost ilościowy konsumeji gatunków niższych.

Wzrost konsumeji tytoniu niższych gatun
ków w r. 1933 nastąpił przedewszystkiem skut
kiem dokonanej w r. 1932/33 obniżki cen, docho
dzącej w gatunkach niższych do 25 proc. Jest to 
ledon jeszcze dowód celowości obniżki cen.

Jeśli chodzi o zapałki — problem obniżenia 
ich cen jest o tyle skomplikowany, że przeszło 
50 procent ceny każdego pudełka stanowią ko
szty sztywne,.w których największa pozycją jest 
obciążenie na amortyzację i obsługę zagranicz
nej pożyczki zapałczanej. Ponadto spadek kon
sumeji. wywołany powszecłmem używaniem nie- 
estemp,'cwanych zapalniczek utrudnia zniżenie 
ceny:

Rozważania nasze, wykazujące błędność 
polityki wysokich cen, kończymy apelem, aby 
ceny artykułów monopolowych uległy obniże
niu w stopniu conajmnrej tym samym, co i arty
kuły przemysłowe wolnej produkcji.

i ?s}ncza rolnictw a?
:92S 129 równowartość 1.3 kg żyta za 1 kg. a obecnie 
kosztuje prawie 4 kg żyta. Podkowy kosztowały w 
1929 r. za ) kg — 2.5 Łg żyta, a obecnie 7,5 kg. Tran 
sport koleiowy toiiny węgta z kopalni do odbiorczej 
stacji kolejowe} np. Otnsz w woj Poznańskiem ko
sztował w roku 192S/29 równowartość 40 kg żyta 
Obecnie zaś kosztuje 150 kg żyta (Obecne ceny żyta 
przyjęto według rzeczywistych cen rynków prowin
cjonalnych z maja br.) Podobnie niedorzeczna rela- 
cię widzimy i przy wszelkich innych pozycjach ta
ryfy transportowej, interesujących rolnictwo. Koszt 
frachtu przewyższa często wartość towaru. Równie 
niemożliwą dla rolnictwa relację stwierdzamy przy 
porównania cen wyrażonych w kilogramach żvta dla 
fEsfty. benzyny, nawozów sztucznych podatków 
opłat oocztowych. telefonicznych itcL Wszystko po
drożało w stosunku do zanikającej siły nabywcze' 
rolnictwa.

Jeżeli sięgnąć do porównań z okresu przedwo
jennego dla naszej dzielnicy, to kilka interesujących 
przykładów daje nam rolnik p Stanisław Musiał, rad
ca Wlkp Izby Roln. w artykule „Czy można obecnie 
intensywnie gospodarzyć" (..Poradnik Gospod." nr 
21). Podając obecną cenę sprzedażną mleka w go
spodarstwach wiejskich na 8—9 groszy za litr — 
wyłączywszy specjalnie korzystne wypadki — zapy
tuje autor, co za 9 groszy może rolnik dziś kupić? 
Nie dostanie nawet pudełka zapałek, a dawniej za Hfi 
mleka kupił 1? pudełek Dawniej za I kg masła kupił 
rolnik 90 kg węgla dziś tyfko 4p kg. Za 1 kg masła 
kupował dawniej 8 litrów nafty, dziś 2,5 iitra. Za 15 
iai można było wysłać 4 fisty frrb 8 pocztówek — dziś 
1 list i I druk. Za 15 iaj kupowano 2.5 kg gwoździ — 
dziś 0.75 kg. Za } ę żyta po 14 marek kupował rolnik 
6 q węgla — dziś 1,75 4

Rezultaty państwowe} akcS obniżki cen produk
tów przemysłowych dały w stosunku do możliwości 
nabywczych konsumenta wiejskiego tylko bardzo ni
kłe rezultaty. Stworzony pospiesznie do walki z wy- 
buiafościami karteli specjalny aparat i arsenał środ
ków zaradczych nie został dotychczas wyzyskany w 
odpowiednim stopniu, a przecie moglibyśmy oczeki
wać wyników dodatnich, sadząc choćby ze skutków 
udanej akcji przeciw kartelowi cementowemu, który 
zmuszony został do wydatnego obniżenia cen cemen
tu Hasło równania cen na rolnictwo pozostaje nada) 
tylko pustym dźwiękiem

Uchronienie gospodarstwa narodowego od roz
kładu i anarchii bezwzględnie wymaga energicznych 
i szybkich zarządzeń zmierzających do przywróce
nia równowagi pomiędzy rozmaiteirii gałęziami tego 
gospodarstwa. Pozostawienie tych spraw własnemu 
biegowi równałoby się tolerowaniu dalszego wyzy
sku i wywłaszczania szerokich mas ludności wiej
skiej. Byłoby to zabijaniem egzystencji wielu milio
nów warsztatów pracy w rolnictwie. Siła nabywcza 
olników musi być zdecydowanie przywracana, gdyż 

>v przeciwnym razie przeszło 70% obywateli pań
stwa zostanie stopniowo wyłączonych z obrotów go
spodarczych Przywrócenie równowagi gospodarczej

w państwie — co jest naczelnym hasłem walki z i r j  
zysetn — byłoby w takich warunkach w dalszym d ą  
gu absolutnie nieosiągalne. Pozatem czas nagli. Ra
townictwo spóźnione, iak uczy nas doświadczenie, 
przeważnie chybia celu, zawsze jednak pozostawi! 
gorzkie przeświadczenie o niewykorzystanych wi 
właściwym czasie skutecznych -możliwościach.

WI. Krzaczyński.

Bronisław Pieracki 
drogowskazom

dla młodzieży.
W a r s z a w a  (PAT.) Minister W. R. i O. P 

Wacław Jędrzejewicz w związku z tragiczni 
śmiercią ś, p. gon. brygady Bronisława Pierac 
kiego, ministra spraw wewnętrznych, wydał d< 
wszystkich podległych mu szkół i zakładów o- 
kólnik. w którym czytamy:

„W dniu 15 czerwca 1934 r. padł od kul 
skrytobójczej ś. p. gon. brygady Bronisław Pie
racki. minister spraw wewnętrznych. Padł ns 
posterunku. Zamordowano żołnierza bez skazy 
jednego z najlepszych obywateli, zaslużonegc 
męża stanu, członka Rządu Najjaśniejszej Rze
czypospolitej. Głęboko wstrząśnięci, żalem złą
czeni, oddaliśmy zmarłemu należny mu hołd. Po
został nam do naśladowania przykład żołnier
skiego oddania pracy i poświęcenia _ dla pań
stwa. Stąd też postać ś. p. gen. Bronisława I ie* 
rackiego winna być szczególnie znana i bliska 
młodzieży. W tym celu polecam, by w pierwszym 
dniu nauki w nowym roku szkolnym — zbliżeniu 
młodzieży do postaci zmarłego została poświe
cona orzez przeprowadzenie stosownych poga
nek cześć lekcji, gdy chodzi o młodsza dziatwę, 
a cała godzina lekcyjna, gdy chodzi o młodzież 
starsza. Pogadanki powinny się odbyć we Avszy« 
stkich mi podległych szkołach i zakładach nau
kowych".

Urlop p. Marszałka
W a r s z a w a .  (Tel. wi.) P. Marszałek 

Piłsudski, jak donosiliśmy, po kilkudniowym 
pobycie w Pikiliszkaeh przerwał swój urlop 
1 powrócił do Warszawy dla załatwienia pil
nych spraw państwowych.

Obecnie kwcstje wymagające osobistej 
decyzji p, Marszalka zostały załatwione.

Jak się dowiadujemy, w tych dniach P. 
Marszałek udaje się na dłuższy wypoczynek, 
który spędzi częściowo w Pikiliszkaeh, czę
ściowo zaś w Druskienikach. (M.)

Obiót w portach polskich 
w czerwcu 1934 r.

W miesiąca czerwcu 1934 r eksportowano przez 
port gdański 334.77? ton towarów, przez port gdyń
ski 481,890 ton towaru Import w miesiącu czerwcu 
1934 r przez port gdański wynosił 36.833 ton. przez 
port gdyński natomiast 71. 379 ton towaru. Ogólny 
przeładunek towarów w porcie gdańskim w miesią
cu czerwcu wyuosif 371 659 ton towarów, w porcie 
gdyńskim w tym samym czasie przeładowano 553.269 
ton towaru.

Węgla eksportowano w czerwcu 1934 r. przez 
Gdańsk 201.918 ton, przez Gdynię 4.35.676 ton. Rrze-. 
wa wywieziono przez Gdańsk 100 235 ton, przez Gdy 
nie 19,020 ton. Jedną z większych pozycyi w impor
cie stanowiła rnda. kfórei przeładowano w Gdańsku 
22433 ton. w Gdyni 14.153 ton Większe obcoty w 
porcie gdyńskim tłomacza tutejsze koła tern. że Gdy
nia jako port nowoczesny posiada lepsze urządzenia 
przeładunkowe dla towarów ciężkiego przemysłu i 
drobnicy oraz lepiej urządzone składy i głodnie.

Spadek bezrobocia światowego
Międzynarodowe Biuro Pracy ogłasza statystyki 

bezrobocia światowego za drugi kwartał br. Podobnie 
jak statystyki za ostatnie trzy kwartały r. ub. i za 
pierwszy kwartał br — statystyka za miesiące kwic- 
cień—czerwiec br. wykazuie naogół poprawo sytuacji.

Porównując sytuweję obecną z sytuacja w odpo
wiednim okresie r ub„ a więc eliminuiac wnływy se
zonowe. można stwierdzić zmniejszenie się bezrobo
cia w 26 krajach, w teł liczbie w Stanach Zjedn.. 
Niemczech. W. Brytanii itd. Największą poprawę wy
kazują: Stany Zjedn — I0.6I60C0 bezrobotnych w ma
ni br. wobec 13 250.000 w maju r. ufc. W. Brytania — 
2.097.251 bezrobotnych w mam br. wobec 2.636 319 w  
maju r. ub„ Niemcy — 2.525000 bezrobotnych w czerw 
en br. wobec 5 038.640' w czerwcu r. ub. Estenja —i 
3.530 bezrobotnych w maiu br, wobec 10 760 w maju 
r. ub. itd. -



Oielhopolsce firozi kieska nieurodzaju
Dfugołrw ała susza wyniszczyła p lony

______ ___________ Sobota, 7 lipca 1934 r.

4 Najbliższy okres gospodarczy zapowiada się 
ola rolnictwa wielkopolskiego znacznie gorzej 
aniżeli w roku ub., kiedy doskonały urodzaj rato
wał skutki niskich cen. Tymczasem w roku bie
żącym nietyfko poziom cen płodów rolnych lest 
nłższy niż w roku zeszłym, o tym samym czasie, 
lecz znacznie gorzej zapowiadają sle urodzaje.

Gdy w r. 1933 poznańska giełda zbożowa no
towała w ostatnich dniach czerwca żyto po 19 60 
obecnie notowania wynoszą 14 25. gdy pszenicy 
notowania wynosiły w r. 1933 — 37.25. obecnie 
18,50. Trochę lepiej przedstawia się sytuacja na 
rynku zwierząt rzeźnych. Jednakże i tu. jeżeli np.

chodzi i świnie, różnica w cenie jest poważna. 
Gdy w r. ub. notowano w końcu czerwca na 
Poznańskiej Targowicy za świnie ciężkie 95, to 
obecnie tylko 67. gdy zaś za świnie mięsiste w 
roku poprzednim 77, to obecnie tylko 50.

Urodzaje na całym terenie Wielkopolski za
powiadają się fatalnie; przypuszcza się, że będą 
one niższe o 30—40 proc. od zeszłorocznych, 
wskutek suszy, jaka panowała wiosna rb. Wprost 
iuż klęskowo zapowiada się zbiór pasz. których 

iw wielu okolicach Wielkopolski będzie do 80 
procent poniżej zbiorów zeszłorocznych.

1 (AZ)

Ruta, przewieziony do szpitala w Wy> 
rżysku, zmarł.

Na miejsce krwawego napadu bandyckie* 
go przybył osobiście z Poznania koi-lsarz P. 
P. Gałczyński, naczelnik urzędu śledczego 
P. P.

Tragiczna podróż na wagonie 
węglowym

I n o w r o c ł a w .  Odcinek nowej liujj 
kolejowej Chełmce — Inowrocław, stał się o- 
statnio terenem śmiałych wypraw złodziej* 
skich na pociągi węglowe.

Wczoraj w godzinach wieczorowych na 
przejeżdżający przez stację Chełmce pociąg 
węglowy napadła banda złodziei, zrzucając t  
wagonu węgle na ziemię. Funkcjonariusz 
PP. konwojujący pociąg oddał na p a r a c h  
strzał, lecz złodzieje nie zaniechali ć->zego 
zrzucania węgla. Wówczas oddano leszcze 
kilka strzałów i złodzieje zbiegli, pociąg zaś 
ruszył w dalszą drogę.

Po przybyciu na stację Inowrocław na 
jednym z wagonów węglowych zauważony 
leżącego ciężko rannego złodzieja, którym si$ 
okazał 32-letni robotnik Jan Miecznik, zamie-j 
szkały w Wróblach pod Inown cławiemj 
Przybyły natychmiast lekarz udz.elit muj 
pierwszej pomocy lekarskiej, poczem odstać 
wiono go do szpitala powiatowego w Inowro-| 
cławiu, gdzie nazajutrz, nie odzyskawszy przyj 
tomności, zmarł. Otrzymał on na stacji Chętni' 
ce śmiertelny postrzał w brzuch, (lid.).

Płochliwy koń spowodował 
śmiertelny wypadek

W o l s z t y n .  W Rostaszewie w pow 
wolsztyńskim zdarzył się śmiertelny wypa-j 
dek.

Ul. Rakoniewską jechał beczką do wody; 
na dwóch kołach gospodarz z probostwa i ko
ścielny. Konieczny. Obaj siedzili na beczce. 
Z przeciwnej strony nadjechał samochód, któ
rego widok przestraszył konia tak. że zaczai 
się cofać, pchając sobą beczkę na poprzek 
ulicy. Szofer samochodu gwałtownie zaha
mował, wjeżdżając na prawy chodnik. W teł 
chwili koń szarpnął się raptownie w tył pod 
samochód. j

Wstrząs był do tego stopnia silny, że ko-’ 
ścielny Konieczny spadł z beczki tak nieszczę 
śliwie, że roztrzaskał sobie głowę i padł tru-. 
pem na miejscu.

Natychmiast po wypadku przybyła na jeV 
go miejsce policja i rozpoczęto dochodzenia. ‘

Nowy kodeks handlowy
W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 57 opubliko

wano rozporządzenie Prezydenta Rz. z dnia 2? 
czerwca r. b., zawierające Kodeks Handlowy —4 
część pierwszą.

Art. 1 rozporządzenia postanawia, że w sto
sunkach handlowych obowiązują w braku prze
pisów Kodeksu Handlowego i ustaw szczegól
nych prawa powszechnego w państwie prawa! 
zwyczajowego — przepisy prawa cywilnego. — 
Księga pierwsza traktuje o kupcu i zawiera na
stępujące działy: pojęcie kupca, rejestr handlo
wy. firma, zbycie przedsiębiorstwa, rachunko
wość kupiecka, pełnomocnicy handlowi, kupiec 
jednoosobowy, osoba prawna, spółka jawna, spół
ka komandytowa, spółka z ograniczona odpo
wiedzialnością. Księga druga traktuje o czyn
nościach handlowych i zawiera następujące dzia
ły: przepisy ogólne, prawo rzeczowe, zobowią
zania. Przepisy końcowe przewidują, że wyko
nanie niniejszego kodeksu porucza sie ministrom! 
Sprawiedliwości oraz Przemysłu i Handlu.

Rozporządzenie weszło w życie na całym ob
szarze państwa z dniem 1 lipca r. b.. z wyjąt
kiem arŁ 376, którego wprowadzenie w życie 
zastrzega się osobnym rozporządzeniom mini
strów: przemy, i handlu oraz sprawiedliwości. '. /

-o  O o-

M ody żeglarz w czasie burzy 
zaginął na morza

W  niedzielę, dnia 1 bm. zaginął na morzu 
na szlaku Hel — Gdynia 17-to letni uczeń gi
mnazjalny Mieczysław Rosada.

W tragicznym dniu wyruszył młody że
glarz swoim jachtem na przejażdżkę po wy
brzeżu. Około godz. 17-tej zakotwiczył jacht 
w pobliżu stacji ratunkowej Hel. Silny wicli- 
ter jaki zerwał się około 18-tej groził wyko- 
twiczeniem jachtu Jak wskazują pozostawio
ne na brzegu rzeczy udał się wówczas Mie
czysław Rosada na jacht chcąc ściągnąć ża 
gle i przyholować łódź do brzegu. Według 
wszelkiego’ prawdopodobieństwa porwał go 
wicher wówczas na pełne morze, gdzie 3 mile 
od Helu łódź wywróciła się. i

Przejeżdżający statek handlowy Malingh 
z Kopenhagi skręcił, wówczas ,w kierunku Ja
chtu, zauważył jednak tylko wywrócony

jacht i pływające obok niego koło ratunkowe. 
Młodego żeglarza nie zauważył, wobec czego 
wkrótce przerwał poszukiwania. Wszczęta 
w międzyczasie z Helu akcja ratownicza nie 
dała wyniku wskutek karygodnemu niedbal
stwa miarodajnych osób, co do których 
śledztwo wykaże, w jakim stopniu zaniedby
wali obowiązki. Łódź motorowa komisariatu 
dla ratowania rozbitków wyruszyła aż z 12-tu 
godzinnym opóźniemem na pos nikiwania z 
powodu zepsucia się motoru. Chociaż port 
pełen jest kutrów j motorówek straży grani
cznej nie wysłano nikogo na poszukiwanie.

Wszczęte przez władze portowe w  Gdy
ni, w Gdańsku i przybrzeżnych niemieckich 
miejscowościach poszukiwania nie dały nara- 
zie wyniku, tak, że zaginionego młodzieńca 

należy uważać za straconego.
-OQO-

ftiobgwanie nieznanych ziem
(o  lo b ią  polscy polarnicy na Spiłzbergen

S p i t z b e r g e n .  (PAT) Nadzwyczajny 
korespondent P. A. T. na Spitzbergenie inż. 
Biernawski nadesłał pierwszy komunikat pol
skiej wv\ _ . wy polarnej na Spitzbergen treści 
.następującej:

„Wyprawa prowadzi prace kartograficz
ne w górnej (południowej) części lodowca 
Peneka i prace geologiczne na południowym 
Wybrzeżu zatoki fiordowej van Keulen“.
.* Prezes komitetu organizacyjnego wypra
wy prof. A. B. Dobrowolski zaopatruje po
wyższy komunikat następującym komenta
rzem: przyoomnieć należy, że terenem wypra
wy jest południowy zrąb zachodniej (głównej) 
wyspy archipelagu Spitzbcrgeńskiego. Zacho
dni brzeg tego zrębu ma dwie większe zatoki: 
północną Bcllsund i południową Hornsund.

Z zatoki Bcllsund wcinają się dość głęboko 
w ląd z zachodu na wschód dwa jej ramiona, 
północna van Mi jen i południowa van Keu- 
len. To ostatnie oddziela ziemię Nathorsta 
na północy od ziemi Torella na południu. Wy
prawa przez zatokę Bellsund dostała się o- 
krętem do jej ramienia południowego van 
Keulen i wylądowała na południowem wy
brzeżu tego ramienia, czyli na ziemi Torella, 
u podnóży lodowca Bencka, wznoszącego się 
ku południowi między lodowcem Nathorsta 
od wschodu a lodowcem Finsterwaldera z za
chodu. Tu wyprawa urządziła zapewne — we
dług planu — swą główną bazę podróżniczą 
i ruszyła wgórę lodowcem Peneka, aby tędy 
jako drogą najkrótszą, dostać się do swego 
celu: do nieznanego wnętrza ziemi Torella.

Krwawy napad bandycki 
na zagrodę rolnika

W y r z y s k. Śmiałego napadu dokona
ło w nocy kilku zamaskowanych bandytów 
na zagrodę rolnika Piotra Piotrowskiego zam. 
yj Masłowku.

Bandyci wtargnąwszy do mieszkania Pio 
trowskich pod groźba użycia broni zażądali 
wydania pieniędzy. Gdy otrzymali 80 zł go
tówki, poczęli plondrować mieszkanie. Z chwi 
Jowej nieuwagi bandytów skorzystał Piotrow

ski, który wybiegł na podwórze i wszczął a- 
larm. _

Na pomoc nadb!egł sasiad Andrzej Ruta 
który odważnie wpadł do izby i rzucił się na 
napastników. Na odważnego wieśniaka po
sypał się grad kul. Ruta padł na ziemię c ez- 
ko ranny. Za uciekającymi bandytami rzuc.- 
li się zbudzeni wieśniacy lecz nieste.}, ni
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rancfa werbuje 30 ty s. techników
dla obsadzenia swych fortyfikacyi na wschodzie

i  P a r y ż .  (PAT). Marszalek Petain wziął 
udział w posiedzeniu komisji wojskowej Izby 
deputowanych. Marszałek Petain zauważył, 
że pomimo niebezpieczeństwa niemieckiego 
Francja będzie mogła utrzymać zasadę jedno
rocznej służby wojskowej pod warunkiem za
angażowania do wojska na czas zmniejszo
nych roczników wojskowych w latach 1935 
do 1940, 30 tysięcy specjalistów, którzy zo
staliby powołani do obsadzenia miejsc obron
nych na granicy, fortyfikacje te bowiem wy- 
®agaj§ doświadczonej i znacznej załogi. Mi
nister wojny podkreślił, źe wojska północ-

no-afrykaóskie lub kolonjalne nie mogą być 
użyte do tego celu. Dopiero w razie niemoż
ności zwerbowania tych 30 tysięcy ludzi 
przezd upływem kilku miesięcy zaszłaby ko
nieczność rozważenia sprawy przedłużenia 
czasu służby wojskowej. Marszałek Petain 
jest przeświadczony, że ten krok nie będzie 
konieczny, pomimo uzbrojenia, dokonanego 
przez Rzeszę.

Znaczna większość członków komisji przy
chylnie przyjęła do wiadomości expose mar
szałka Petain'a, jedynie socjaliści wysunęli 
kilka zastrzeżeń.

Po stłumieniu u giei rewolucji
B e r l i n  (Tel. wł.). Zapowiedziany na 

wczoraj na godz. 3 popoł. pogrzeb gen. Schłei- 
thera i jego żony nie odbył się spowodu zaka
zu władz. Gdy przed kaplice w której znr* 
dowały sie zwłoki przybyła rodzina ł bardzo

liczna publiczność z wieńcami, zastała kaplice 
zamknięta. Zwłoki zastrzelonych Schleiche- 
rów zostały na zarządzenie władz spalone i 
rodzinie wydano tylko urny z ich prochami.

(B.).

Czu no pierwszym wybuchu
nastąpi

B e r l i n  (Teł. wl.). Utopienie przygoto
wań do rewolty Roehma i Schleichera w po
tokach krwi nie rozwiązało jeszcze sytuacji 
wewnętrznej w Rzeszy niemieckiej. Dalszym 
Ciągiem dramatu, który rozpoczął się w sobo
tę w Monachium i w Berlinie, jest podziemna 
walka, jaka toczy sie między Reichswehra i 
Hindenburglem z jednej a Hitlerem z drugie! 
strony. Jak słychać, generalicja niemiecka 
domaga sie oparcia rządu o dyktaturę woj
skowa. Kanclerzem miałby pozostać de no 
minę Hitler, ale decydujący głos zapewnicno- 
by ministrowi wojny Blombergowi.

Źe sprzysięźenie Roehma nie było aktem 
indywidualnego buntu, dowodzi fakt, że sta
nęli za nim wszyscy dowódcy okręgów kor
pusów SA w liczbie siedmiu. Wszyscy też 
na rozkaz Hitlera 1 Goeringa zostali rozstrze
lani, a wraz z nimi zginęła podobno znaczna 
liczba dowódców podokręgów SA a nawet ko 
mendanitów poszczególnych pułków.

Jaka jest prawdziwa liczba zastrzelonych 
— nie wiadomo. Mówi się. jakoby wśród 
straconych był także b. minister Treviranus 
oraz osławiony puczysta Pabst. Bardzo zna
czna liczba szturmowców ratuje się ucieczka 
zagranicę.

Narazie faktem jest to tylko, źe masy 
S. A- nie beda już w przyszłości stanowić nie
wzruszonego oparcia dla reżimu i to najsilnie 
przemawia za prawdopodobieństwem pogło
sek o wprowadzeniu dyktatury wojskowej

d r u g a ?
która znów — po wykazaniu wadliwość 
wszystkich systemów rządzenia — byłaby 
niewątpliwie wstępem do restytucji mo 
narchjii (B.).

Zamach na Hitlera?
B e r l i n  (Tel. wł.). Krąży tu niespraw

dzona wersja, że hasłem do wszczęcia drakoń 
skich represyj wobec spiskowców był za
mach rewolwerowy na kanclerza Hitlera do
konanym w jednym z obozów pracy w okoli
cach Bonn. Pewien szturmowiec strzelił pa 
dobno dwukrotnie do Hitlera, ale trafił tylko 
towarzyszącego mu szefa obozu Hirla. Wy
padek ten miał mieć miejsce jeszcze w ub 
piątek. Noc zaś z piątku na sobotę stała się 
niemiecką „nocą św. Bartłomieja". (B.).

S. A. W GDAŃSKU I PRUSACH 
SĄ LOJALNE.

G d a ń s k  (PAT). Dowódca szturmó- 
wek na okręg Prus Wschodnich i Gdańska 
Schoene, wydal zarządzenie, na podstawie 
którego zakaz noszenia mundurów przez 
szturmowców, wydany w niektórych częś
ciach Niemiec, nie obowiązuje na terenie wspe 
mnianego korpusu. Schoene twierdzi w 
swem zarządzeniu, że. nawet przeciwnie, ży
czy sobie, aby szturmowcy występowali jak- 
najliczniej w swych mundurach.

Bryndze mniown
najlepsze} jakości wysyła od 
5 kg wzwyż za pobraniem

Bryndzarnia„Lipto” w Bielsku.

nia. W yrok ogłoszony, będzie w przyszłym 
tygodniu. Powyższy proces jest największym 
procesem, jaki zna historja Trybunału Rze
szy, o ile chodzi o ilość oskarżonych. Wszys
cy oskarżeni pochodzą z okolic Gór Kryszta
łowych, gdzie swego czasu anty-państwowtc 
robota komunistów przejawiała największy 
ruchliwość.

Bomba w pałacu 
sprawiedliwości

W i e d e ń .  (PAT). Korespondent ■■■■<- 
tera donosi: Wczoraj o godz. 11.45 w ala- 
cu sprawiedliwości eksplodowała m. 
piekielna. Wybuch nastąpił podczas 
dzenia Sądu Najwyższego. Posiedzenie są
du zostało przerwane. Ubikacja w. c. i ścia
ny korytarza, wiodącego do trybunału, zosta
ły poważnie uszkodzone.

Episkopat niemiecki 
przeciwko neopoeaństwu

B e r l i n  (K. AL P.) We wszystkich 
kościołach całej Rzeszy odczytano z kazal
nic wspólny list pasterski Episkopatu nie
mieckiego, wydany w wyniku ostatniej 
konferencji biskupów w Fuldzie, która od
była się w początkach czerwca. Ważny ten do
kument. datowany 7-go czerwca, zawiera uro
czysty protest przeciwko propagandzie błędów, 
neopogaństwa, ostrzega wiernych przed szcze
gółowo i konkretnie wymienionemi niebezpie
czeństwami i wzywa całe społeczeństwo nie
mieckie do obrony odziedziczonej po przodkach 
wiary i moralności chrześcijańskiej.

Wyroki śmierci w Niemczech
B e r l i n  (PAT.) Sąd przysięgłych w Wei

marze skazał na śmierć hitlerowca Schlegta za 
zamordowanie robotnika polskiego Lorca.

B e r l i n  (PAT.) Nadzwyczajny sąd w Mię
dzyrzeczu, na wschodniem pograniczu Niemiec, 
skazał na śmierć członka katolickiego związku 
młodzieży Meissnera, który w ub. miesiącu za
mordował w Gollmutz szturmowca Eisholza.

Książę Henryk zakazał 
noszenia po sobie żałoby

560 lal wiezienia
i 1110 miesięcy aresztu

2ada prokurator Rzeszy dla 80 komunistow
” L i p s k .  (PA1). W  toczącym się w Lip- 

»ku od kilku tygodni przed Trybunałem Rze
szy wicE.I.u procesie politycznym przeciw
ko 80 komunistom, prokurator zgłosił dzisiaj

wniosek o łączną karę 560 lat domu karne
go dla 22 oskarżonych a dla pozostałych 1.170 
msc. więzienia. Kary indywidualne wahają 
się w granicach od 3 do 30 miesięcy więzie-

B e r l i n .  (Teł. wł.) Z Hagi donor/ 
Urzędowo podano do wiadomości, że po; 
księcia małżonka Henryka odbędzie ss 
piero w środę 11 lipca.

Stosownie do życzenia, wyrażonego wie
lokrotnie przez księcia, nie będą przy pogr 
bic użyte żałobne kolory. Katafalk i k< 
przybrane będą iało. Stosownie do tego ży
czenia także królowa i księżniczka Juljamt 
podczas uroczystości pogrzebow ych nie bę
dą w żałobie. Późny termin pogrzebu spowo- 
wany został, jak słychać, przebudową gro
bowca rodziny królewskiej. 1

Księżniczka Juljana powróciła w środę 
z Angłji. W  czwartek przybyć ma brat zmar
łego książę Adolf meklemburski. (B) 4
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Echa 6 lutego
P a r y ż  (Tel. wł.). Kola radykalno-socja- 

listyczne zupełnie otwarcie zmierzają do za
tuszowania afery Stawiskiego oraz ukrycia 
.winnych krwawych wydarzeń z dn. 6 lutego 

*kW Paryżu. W  dniu wczorajszym komisja Iz
by deputowanych, badająca tę ostatnią spra
wę, przystąpiła do redagowania konkluzji 
Bwyeh dochodzeń i sformułowania je wyłącz
nie pod partyjnym kątem widzenia, akceptu
jąc zarządzenia gabinetu Daladier i piętnu
jąc manifestantów. Wobec tego niesłychanego 
stanowiska, które dowodzi, że większość ko
misji złamała bez skrupułów złożoną przy
sięgę, byle tylko obronić interesy swych par- 
tyj, mniejszość komisji złożyła demonstracyj
nie mandaty. (K)

200 świadków chrzsfu 
spadło z mostem do wody

N o w y  J o r k .  (Teł. wł.) W  Bayonne w 
bliżu Nowego Jorku zarwał się drewniany 

..most, z którego około 200 osób przyglądało 
v brządkowi chrztu murzyna-babtysty. — 

iV* * . -yscy stojący na moście wpadli do wody.
■ wypadek ten oprócz przymusowej ką- 

!><• - nie pociągnął za sobą gorszych skut- 
. (Hm:)

2  KRAJU

Dramat miłosny służącej
w mieszkaniu znanego adwokata

W a r  s z wa .  (Tel. wł.) Wczoraj około 
9-tej wieczorem w mieszkaniu znanego w 
[Warszawie adwokata Jerzego Rotwńnda przy 
ul. Kredytowej 3 rozegrał się krwawy dra
mat, którego ofiarą padła 20-letnia pokojów
ka miała wyjść zamąż za 23-letniego rzeźnika 
Sokołowskiego. Wobec tego, że narzeczony 
ka p. Rotwanda Zofja Glistówna. Dziewezy- 
Straeił posadę, Glistówna zażądała odrocze
nia ślubu kilka tygodni. Podniecony tern 
Sokołowski przybył do niej wczoraj i po 
wielkiej awanturze strzelił do niej, raniąc 
ją ciężko w głowę i klatkę piersiową, poczem 
eam popełnił samobójstwo. Glistównę w eię- 
im stanie odwieziono do szpitala. (M.)

Międzynarodowe obrady 
komunikacyjne w Krakowie

K r a k ó w  (PAT). Wczoraj o godz. 10-e. 
w sali obrad Izby przemysłowo - handlowej 
c !>'vło się otwarcie sesji międzynarodowego 
komitetu transportowego. Posiedzenie zagaił 
przedstawiciel Szwajcarji p. Paschoud, po
czem dr. Zawojski powitał gości w imieniu 
ministra komunikacji.

Następnie rozpoczęły się obrady. W sesji 
międzynarodowej biorą udział delegaci nastę
pujących państw: Austrji, Luksemburga, Nie
miec, Rurnunji, Szwecji, Szwajcarji, Węgier, 

gosławji i Saary. Na porządku obrad znaj- 
ią się obok innych jedna z najważniejszych 

■ uw a mianowicie kwestja ujednostajnienia 
tów przejazdowych w komunikacji mie- 

• .ynarodowej. Obrady potrwają prawdopo- 
•łjbnie do Jutra.

W sali zaś konferencyjnej dyrekcji okrę
gowej rozpoczęto obrady w sprawie zagrani
cznej komunikacji towarowej z Niemiec, Li
twy, Łotwy i Estonji tranzytem przez Polskę. 
Piusy Wschodnie I Litwę. W konfereno.i 
bierze udział 18 delegatów, w tern poraź pier
wszy Litwini. Obrady otworzył wicedyrek
tor krakowskiej dyrekcji P- K. P. dr. Char. 
Imieniem związkowych kolei odpowiedział \y 
serdecznych słowach delegat Łotwy i Estonji 

Jemm, Litwy — Masilunas.

MAURYCY, JO K A Y

Kamienne serce
63)

Powieść historyczna z czasów „wiosny narodów* 

Przekład z węgiersk!ego.
Przy słowach tych chórem odezwał się od

dział:
— Eljen a haza!
Nadciągająca w pełnym pędzie iazda zwol

niła nagłe, widocznie spłoszona.
Nie’ okrzyk bojowy jednakże zbił ją z toru, 

lecz zupełnie co innego.
Z zarośli zmarzłego trzęsawiska wychylił 

się niespodzianie szwadron huzarów.
Napad jego równie był szybki jak niespo

dziane zjawienie się.
Nim nieprzyjaciel zdołał rozwinąć przeciw 

niemu front, wpadli husarzy na skrzydła, rozbili 
jego szeregi i odcięli go od szosy. — Rozpro
szeni kirasjerzy szukali ratunku w ucieczce.

Szwadron huzarów miasto uganiać się za 
uciekającymi, zrobił nagie zwrot i uderzył całą 
siłą na baterję rakiet

Teraz dopiero spostrzegli się artyłcrzyści, że 
ciężkiego dopuścili Się błędu.

Zwycięsca pewniejszy, że nic nu się już 
oprzeć nie zdoła, wysunął nieco za daleko ba
terję raiket i drogo opłacił swój błąd Cala ba- 
terja wraz z amunicją dostała się w ręce we gór
skie. Naturalnie, że po tak ciężkiej stracie nie 
myśleli już o ściganiu armii powstańczej. Zatrą
biono do odwrotu. Wysunięte naprzód oddziały 
nieprzyjacielskie poczęły się cofać. Pobite woj
sko mogło spokojnie odbywać odwrót w wy
tkniętym kierunku.

Szwadron huzarów zwrócił się prosto Lu 
mostowi. Liczył mniej więcej dwustu ludzi Na 
czele jechał dowódca. Smukła stateczna posłać, 
z pięknemi wąsikami, iskręącemi oczyma, śmiało 
zarysowanym nosem orlim.

Między stojącymi na moście wojownikami 
znalazło się dwóch, którym się zdawało, że twarz 
tę gdzieś już widzieli. Jednym z tych był Oedon, 
drugim Mausmann, Ostatni poznał pierwszy do
wódcę szwadronu. Wszakci rozmawiał z nim 
przed kilkoma miesiącami. Oedon nie widział go 
od lat sześciu.

Nagle zawołał legionista:
— A, kogoż widzę... — Więcej nie mógł prze

mówić. łzy stłumiły głos w piersi; rzucił sie ku 
dowódzcy, objął go ramionami, całował, ściskał 
i o mało nie ściągnął z konia.

— Hura Baradlay! Hura Ryszard Baradiav!
Teraz dopiero poznał Oedon brata. Obaj rzu

cili się w objęcia. Oedon płakał. Ryszard śmiał 
się. Wszyscy przytomni tej scenie płakali i śmia
li się naprzemian. Huzarzy, honwedzi, legioni
ści, ściskali się. całowali i wynosili jeden drugie
go pod niebiosa.

— Spadłeś jakby z nieba zesłany — odezwał 
się Oedon do młodszego brata.

_Przysłał mię tu właściwie stary „Ko-
ficz“*). Skoro zetknąłem się z uciekającymi i do
niosłem ministrowi wojny w krótkich słowach, 
zkąd i jak przybywam, odezwał się tenże do 
■mnie: spiesz się, brat pański gdzieś pozostał w 
tylnej straży, musi być mu tam gorąco — wydo- 
badź go z fatalnego położenia ,

_  Doprawdy, gdybyś nie był przybył, był
byś w tej chwili może już głową rodziny Barad-

Niech mię Pan Bóg strzeże od tego! Sta
ry jednakże inne jeszcze dał mi zlecenie. Jeśli 
spotkam gdzieś mojego brata mam mu porządnie 
zmyć głowę. A więc pytam się ciebie. Oedonie 
Baradlay, co waszeć robisz do djabła w tym tu 
wirze bojowym? Wasżeć jesteś komisarzem rzą
dowym, obowiązkiem przeto jego jest pilnować 
pociągów. Sejm nie przysłał po to pana, bys Mar
cował z nieprzyjacielem. Obok tego masz zonę 
młodą, dzieci — Poczekajno waszeć, poskarżę
to wszystko matce. „ .. D

W ymówiwszy słowo „matka , oblicze Ry
szarda przybrało wyraz poważny. Poprzestał 
żartować uściskawszy w wzruszeniu dłoń brata,
z a ^ a d a l ^ ^  poczciwa mateczka! Może prze
czucie ją natchnęło, kiedy przyszła do mnie
i rzekła: „Idź tam synu!“ . , .. .

Na wspomnienie drogiej matki uściskali się 
jeszcze raz i ucałowali Baradlay©. M sMkci oiu 
to była okiem Opatrzności w latach ich chłopię
cych i w latach młodocianych: a oko jej czuwa

i dziś na polu walki tak dobrze- nad nimi, jak czu
wało nad ich kolebką.

ROZDZIAŁ IV.
Bety ar*).

Z tej rozbitej, zdemoralizowanej, zniechęco
nej masy zorganizować w przeciągu dwóch ty
godni armję, dzielną, waleczną arrnję, zdolną nie- 
tylko stawić opór, lecz gotową do kroków zacze
pnych — było to zaiste dzieło graniczące niemal 
z nieprawdopodobieństwem.

Noc po bitwie, o której mowa w przeszłym 
rozdziale, przepędzili Oedon i Ryszard w najbliż
szej wiosce. Noc cała zeszła im na obmyślaniu 
środków, mogących powstrzymać rozbite szere
gi pokonanego wojska i zaprowadzić w nich jaki 
taki ład. i

— Gdyby można coś dostać do zjedzenia, 
odezwał się Ryszard, gdyby tak kawał pieczeni, 
zapach jej niezawodnieby ściągnął rozprószonych 
żołnierzy.

Lecz oto właśnie było najtrudniej. Nieprzy
jaciel po dwakroć przeciągał przez wieś, a to, co 
■po nim pozostało, wystarczyło na zaspokojenie 
i bardzo skromnych tylko potrzeb. Chleba nie bra- 
' kowało wprawdzie, furgony bowiem zostały ura
dowane, lecz mięsa nie było wcale.

— Jakby to dobrze było, gdyby zjawił się 
w tej chwili Grzegorz Boksa z swym dwubagne- 
towym batalionem — zagadał Oedon i polecił 
Ryszardowi, aby rozesłał patrole dla odszukania 
zaginionego bohatera, który być może, iż zna
lazł gdzieś dla siebie ł swej trzody bezpieczną; 
przystań i niema odwagi wychylić się z niej nie 
będąc pewnym, czy dostanie się szczęśliwie do 
swoich.

Wysłano więc za Boiksa i jego wołami pa
trole, we wszystkich kierunkach. Szukano da
remno do późnego wieczora.

Wreszcie zjawiił się tyle upragniony Boksa.
Przybył jednakże sam bez wołów, prowa- 

idząc za uździenicę wierzchowca za sobą. Wido
cznie zsiadł z konia w tym jedynie celu, aby wi
dziano, iż kuleje. Jęczał przytem i stękał i zwie
sił żałośnie głowę, podpierając się gdyby kulą, 
ogromnym pałaszem.

— Heda Boksa! zawołał Oedon,’ a cóż wa- 
szeci się stało?

— Ah jaśnie panie, jęczał dzielny poganiacz, 
.pytasz się, co mi się stało, czyż nie widzisz, że 
jjuż po mnie? Aj. aj, jak boli! Trafiła innie kula 
i ar ma tn ia czt er d ziesto-f nutowa,
| Mausmann i reszta obecnych tej scenie gło- 
Łsnym wubuchli śmiechem. Boksa spostrzegł mi- 
mowoli, że opowiadanie jego nie znalazło wdzię- 

Jcznych słuchaczy.
I — A gdzie woły, dopytywano się ze wszyst
kich stron.
i — Gdzie woły? Gdybym to wiedział, co się 
< stało z mojemi kochanemi wołka mil 
! — Ależ na Boga, mój przyjacielu, odparł na
i to Oedon, pozostawiłem cię w miejscu, gdzie cl 
^najmniejsze nie groziło niebezpieczeństwo; cze- 
jmu to przypisać, iż uratowawszy własną osobę, 
zagubiłeś całe stado wołów?

— Proszę najpokorniej, opowiem, jak się sta
ło. Gdy się bitwa rozpoczęła, wydobyłem z za 
cholewy nóż, z torby chleb i słoninę i zabrałem 
się do spożycia skromnego podwieczorku; wtem 
poczyna naraz strzelać przeklęty Niemiec, lecz 
strzelać tak siarczyście, że wypadł mi z ręki nóż,

'chleb i słonina. Teraz, myślę sobie, wybiła two
ja ostatnia godzina, tuby Grzegorzu. Kuła gwi- 

[zdnęta koło mnie i drasnęła mię, lecz kula, niech 
nie skłamię, najmniej cz-terdziestoośmio-fimtowa... 
Dwie były połączone łańcuchem, widziałem na 

[własne oczy.
| Jak pragnę zbawienia...

— Dosyć już tego; drapnąłeś i kwita. Licz 
| co się stało z wołami?*--
j *) „Koficz" (cztowiek dobroduszny); laka nazwę 
nadali żołnierze ministrowi wojny, który byt zarazem 
ich naczelnym wrodze-m.

*) Zbieg, w stepy uciekający za )akąś przewinę 
przed wojskiem 1 t  p.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Po zgonie wielkiej uczonej
P a r y ż  Hel. wf.). Zgon śp. Marji Curie- 

Skłodowskiej wywołał powszechny żal w ca
łe) Francji Pisma podkreślają zgodnie, że 
aauka straciła w niej niestrudzoną pionierkę, 
jwiat kobiecy wybitna reprezentantkę, Sor
bona )edna i najznakomitszych sił nauko
wych, « ludzkość szlachetnego człowieka.

śp. Maria Curie Skłodowska padła ofia
ra swej służby dla nauki. Wielka uczona cier
piała od dłuższego czasu na złośliwa anemję. 
wywołana działaniem promieni X które wy
dzielały sie podczas badań nad ciałami pro
mieniotwórczemu jakie Zmarła prowadziła 
niestrudzenie. W ostatnich miesiącach stai

zdrowia naszej znakomitej rodacz.a pogorszył 
się znacznie, tak, że musiała odbyć pięcioty-

Giełdy
C ed u ła  g ie łd y  zb ożow e)  

w P ozn an iu

dalszą kurację do sanatorium 
gdzie pielęgnowały !ą z wielkie 
córki Ewa i łrena Curie-Goiliot.
•oears^ał sie stale i konsylium u

;odiMc:n. stwierdziło, że stan jest beznadziej
ny. Lekarze doszli do przekonania, że d 
czyna śmierci był rozkład szpiku kostnego 
który nastąpił pod wpływem promieni X i ra
dium.

Zycie i dzieło wielkie! Polki

Żyto 90 ton par Poznań 
Żyto 15 ton par. Poznań

14—
1-145

Uzupełniając podany przez nas wczoraj krótki i y-— kierownictwo pracowni przy tej katedrze. Dn. 10
ciorys Zmarłej, podkreślić trzeba, że była ona najmłod- 
tzem z pięciorga dzieci Władysława i Bronisławy z Bo- 
fuskich Skłodowskich. Matka jej była przełożoną jednej 
z pensyj w Warszawie, ojciec — profesorem matematyki 
i fizyki w gimnazjach, tak, że ś. p. Marja miała trady
cje pracy naukowej niejako we krwi. Po przedwczesnej 
śmierci matki decydujący wpływ na kształtowanie się 
umysłowości Marji Skłodowskiej wywarł jej ojciec. 
Mając lat 15 ukończyła ze złotym medalem gimnazjum 
w Warszawie, poczerń, wskutek ciężkich warunków ma
terialnych, udzielała lekcyj, pracując jednocześnie nad 
sobą. Dop ero w r. 1891, a więc mając lat 24, zapisała 
się na wydział fizycznochemiczny w Sorbonie paryskiej. 
Trzy łata studjów paryskich to, jak mówiła jej rodzina, 
„okres heroiczny" w życiu młodej Marji Skłodowskiej 
okres twardej walki z niedostatkiem i niestrudzonej 
pracy. Uzyskuje i| ybko pośrednie stopnie naukowe, a w 
trzecim roku prz #-.nano jej skromne stypendjum, które 
zresztą zwróciła Sorbonie w całości z pierwszych swych 
zarobków.

MAŁŻEŃSTWO Z PIOTREM CURIE
Wtedy to poznaje Piotra Curie, profesora w tech

nicznej szkole fizyki m. Paryża, wybijającego sę uczo 
nego. W r 1894 wraca do kraju. Tu jednak nie znajduje 
możliwości pracy, bramy uniwersytetów zaborczych są 
przed nią zamknięte, zaczem wraca do Paryża. W lipcu 
1895 r. poślubia Piotra Curie i wiedzie z nim życie pełne 
fanatycznej, niestrudzonej pracy naukowej. Po 2-cb 
latach przyszła na świat pierwsza córka Irena, po kilku 
następnych latach druga — Ewa. Nieustająca praca ba 
dawcza'prowadzi małżonków do coraz wspanialszych 
odkryć, z których jednak nie chcą czerpać żadnych 
korzyści materialnych zrzekają się wielkodusznie zy
sków.

PIERWSZE WIELKIE ODKRYCIA
W r. 1897 Marja Skłodowska wydaje pracę „O włas 

nościach magnetycznych stali". W tymże roku postana
wia zająć się badaniami w dziedzinie promieni, wydzie
lanych przez związki uranu. W wyniku owych badań 
ustala fakt, te promieniowanie uranu jest własnością 
atomową tego pierwiastka. Jednocześnie odkrywa wła
sności promieniotwórcze toru. W rezultacie prac nad 
radioaktywnością wszystkich znanych pierwiastków sta
wia hypotezę nieznanego pierwiastka o silnej promie
niotwórczości i postanawia wydzielić go z rudy urano- 
nej. Jest to myśl twórcza, oryginalna Marji Skłodow
skiej, jest to teoretycznie dokonane odkrycie polonu 
i radu. Następuje teraz wspólna praca Marji Skłodow
skiej z mężem nad wydzielaniem olał poszukiwanych, 
uwieńczona w lipcu 1898 r. wyodrębnieniem związku 
polonu, a w grudniu radu. W roku następnym odkrycie 
Ł zw. promieniotwórczości indukowanej. W r. 1900 sta
wia Marja Curie wraz z mężem hypotezę transformacji 
przemian atomowych pierwiastków. Od r. 1904, odkąd 
powstała we Francji pierwsza wytwórnia przemysłowa 
radu „Armet de Lisie", pracująca według wskazówek 
małżonków, Marja Skłodowska zajęta jest głównie 
oczyszczaniem dostarczonego przez fabrykę t. zw, baru 
radonośnego i otrzymywaniem coraz czyściejszej soli 
radowej. W r. 1902 otrzymuje jeden decygram chlorku 
radu, stwierdza iego własne widmo i określa jego cię
żar atomowy. Indywidualność chemiczna radu zostaje 
niezbicie udowodniona. Praca ta stanowi przedmiot jei 
tezy, doktorskiej. W roku 1907, już po śmierci męża. 
określa.ponownie ciężar atomowy, w r. 1910 otrzy
muje rad metaliczny. W tymże roku wydaje 2-tomowc 
rt/ieło . Ciała nromipnintmńmp"

czerwca r.

rżenie w głowę miażdży mu czaszkę. Marja Curie opa
nowuje nieszczęście nadludzkim wysiłkiem woli i pozo
staje na posterunku. Musi objąć katedrę fizyki w Sor
bonie po mężu, prowadzić dalsze prace naukowe, utrzy
mywać na wysokim poziomie pracownię, a przytem zaj
mować się wychowaniem i wykształceniem dzieci. Zdu
miewająca moc charakteru i niespożyta potęga woli po
zwalają Marji Skłodowskiej podołać zadaniu. Prace na
ukowe przynoszą jei znów szereg odznaczeń i nagród. 
W r. 1913 rząd francuski wznosi dla niej Instytut rado
wą i Marja Skłodowska dostaje nareszcie własną pra
cownię, na którą mąż jej czekał napróżno całe życie. 
Przychodzi wielka wojna Marja Skłdowska choć prze
męczona i chora staje do służby dla swej drugiej ojczy
zny, stwarzając automobilowe ambulanse radiologiczne, 
które sama prowadzi na front. Wlasnemi rękami mon
tuje szereg tych ambulansów i organizuje oddziały 
rentgenologiczne w szpitalach w pobliżu frontu. Wraz 
z córką uczy lekałzy i personel pomocniczy, sama oso- 
biście bada przeszło tysiąc rannych. W drugiej połowie 
wojny tworzy w Paryżu szkołę radiologiczną która do
starczyła szpitalom 180 pomocnczych sił kobiecych.

 ̂ usposobienie spokojne
Pszenica , 17,25 17,50

' usposobienie: słabe
1 Jęczmień 695—705 g/1. 15.75 16,25
i .Jęczmień 675—685 g/L 14.75 15 25
. Jęczmień zimowy 14.25 14,50

Usposobienie spokojną
Owies 13,75 14,25

usposobienie s D o k o in e
Mąka żytnia I gat 0-55% wt w. 21 50 22,50
Mąka żytnia I gat. 0-65% wl. w. 20— 21—
Mąka żytnia 11 gat. 55-70% wl. w. 15,50 16,50
Y l ą s a  ż y t n i a  post. ponao 20% w i. w . 12,00 13,30
Mąka żvtnia razowa 0-93% wL w. 17,00 18,00

usposobienie spokojne.
Mąka pszenna gat IA 0-20% wł w. 32— 35.—
Mąka pszenna gat, IB 0-45% wł w 30— 30,50

{Mąka pszenna gat. !C 0-55% wl. w. 29.— 29,50
| Mąka pszenna gat. ID 0-60% wt. w. 28 — 28.50
'Mąka pszenna gat. 1E 0-65% wł. w 27,— 27.50
I Mąka pszenna gat. IIA 20-55% w l w. 26— 26 50
! Mąka pszenna gat. 1IB 20-65% wl w 2550 26,ilO
Mąka pszenna gat UD 45-65% w! w. 23,— 23,50
Mąka pszenna gat. IIP 55-65% wł. w. 19.50 20,—
Maka psipn.na gat 111A 65—70% w ł  w 17.50 18.-,
Mąka pszenna gat. 11 IB 70-75% wł w. 14.50 15.—

usposobienie stałe
Otęby żytnie przemiału standartowego 9,75 10,25
Otręby pszen grube przemiału standart. 10.75 11.25
Otręby pszen. średnie przem. standart. 10.25 10.50
K -epak zimow y 56.00 38.00
Rzepik zimowy 3 \ - 40—
Łubin niebieski 8.75 9,50
Lubin żółty 10.— 11.—
Inkarnatka 75— 80.—
Makuch lniany w taglach 19— 19,50
Makuch rzepakowy w taflach 13.75 14 25
Makuch słonecznik w taflach 42M3% 16— 16.50
Śrut Soja 19.50 20—
Mak niebieski 52— 58.—
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W r. 1921 Marja Skłodowska zostaje wraz z córka
mi zaproszona do Ameryki, gdzie przyjmowana owa
cyjnie przez sfery rządowe i obywatelskie, otrzymuje 
z rąk prezydenta Stanów Zjednoczonych Hardinga gram 
radu, złożony jej w darze przez kobiety amerykańskie 
dla jej instytutu paryskiego.

NIGDY NIE ZAPOMNIAŁA O POLSCE
Jedną z najbardziej radosnych niespodzianek, jaką 

Marji Curie Skłodowskiej zgotował los na polu jej od
kryć naukowych — to działanie leczn. radu, szczegól
nie działanie na straszną chorobę, trapiącą ludzkość raka.

Przywiązana zawsze do kraju, gdy urzeczywistniły 
się jej marzenia patrjotyczne. gdy Polska odzyskała nie
podległość Marja Skłodowska pragnie, aby naród pol
ski dotrzymał kroku innym w dziedzinie zdobyczy ogól
noludzkich i dlatego podczas pobytu swego w r. 1921 
w Warszawie przyjmując przedstawicieli stowarzyszeń 
kobiecych, które mianowały ją członkiem honorowym, 
zwróciła się do nich z gorącem wezwaniem, aby stwo
rzyły rzecz jej sercu najmilszą: Instytut radowy, po
święconą jak i paryski nauce i lecznictwu.

Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólne usposobienie spokojne 
Transakcje na odmiennych warunkach! żyta' 325 

ton, pszenicy 80 ton. jęczmienia 210 ton, owsa 15 ton* 
mąki żytniej 147 ton. maki pszennej 26 ton, otrąb 
żytnich 363 ton, otrąb pszennych 15o ton. seradeli 10 
ton wyki 0.5 ton, rzepaku zimowego 2.5 ton, łubinu

4. S
SżanI 
I wt

b ks.
żółtego 2„‘5 ton. rajgrasu 0 22 ton, tymotki 0.15 ton, £w .
nasion 0,05 ton. cukru gronowego 10 ton, ziemniaków 
iadalnych 22 ton.

Poznań, dnia 5 lipca 1934 r.
bołę
Dcl 8

G fei^a p ie n ię ż n a  w P oznaniu

dzieło . Ciała promieniotwórcze“

U SZCZYTU SŁAWY
Odkrycie radu stawia małżonków Curie u szczytu 

sławy, m. in. odznaczeniami otrzymują oboje wspólnie 
z Beuc|tterelem nagrodę Nobla Piotr Curie otrzymuje 
katedrę fizyki w Sorbonie, a Marja Skłodowska - Curie

Powstaje pod honorowem przewodnictwem Marji 
Skłodowskiej - Curie towarzystwo Instytutu radowego 
jej imienia, które zajęło się realizacją planu stworzenia 
takiego instytutu w Warszawie. Towarzystwo to uzyska
ło od rządu plac przy ul. Wawelskiej 15 i zaczęło zbie
rać potrzebne środki. W r. 1924 powstał w Warszawie 
komitet daru narodowego dla Marji Skłodowskiej-Curie 
Uroczyste założenie kamienia węgielnego w obecności 
P. Prezydenta R. P. i Marji Skłodowskej - Curie odbyło 
się w roku 1925. Zaczęto budowę w roku 1926. Przy du- 
żem poparciu Rządu i samorządów zdołano zebrać mil- 
jon dziewięćset tysięcy złotych t. j. tyle. ile kosztowała 
budowa 4-ch pawilonów, tworzących całość instytutu. 
Zabrakło jednak na urządzenia wewnętrzne. Towarzy
stwo instytutu radowego musiało zaciągnąć dług zł. 500 
tysięcy. Jeden gram radu. wartości ponad pól miljona 
zł. ołiarowała Marji Skłodowskiej-Curie, grupa przy
jaciół dla Instytutu warszawskiego. Dział medyczny 
instytutu rozpoczął pracę w styczniu 1932 r., a uroczyste 
poświęcenie zakładu, już pracującego, na które przy
była jego wysoka protektorka Marja Skłodowska oraz 
dyrektor paryskiego instytutu radowego prof, Regaud. 
nastąpiło 29 maja tegoż roku w obecności Pana Prezy
denta R. P., członków Rządu, ciał ustawodawczych etc, 

Przez śmierć wielkiej uczonej polskiej Schodzi ze 
świata osobistość, której nazwisko związane jest z naj- 
większemi odkryciami naukowemi ostatniego wieku. Po
za katedrą w Sorbonie piastowała ona godność członka 
Akademji medycyny i dyrektora Instytutu radowego. 
Nagrodą Nobla odznaczoną była dwukrotnie.

Poznań, dnia 5. 7 1934 Tendencja dzisiejszego 
zebrania giełdowego była bez zmiany.

Z pożyczek państwowych płacono za 5% poż, 
konwers. 63 oraz za 4% premj doi. 52.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K płacono za 4%% 
doi listy zast 41 'A (przy kursie doi. 5,29'A.) oraz za 
4 'A% doi. listy zast. w zlocie 3SL*. natomiast 4 Vt% 
zlotowe listy zast. obracano po 41 lak również 4% 
listy zast. konwert po 42.

Z akcji bankowych płacono za Bank Polski 85
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W a r s z a w a, 5. 7. 34 r. godz. 13 (tel wł). ;ję na 
Dolar 5,27 A . Bank Polski płacił 5,26. marka nie- ęcietr 
rniecka 199.00.

De wi z y :  Berlin 202,50. Holandia 359,40, Vej.
Londyn 26.17, Paryż 34,91, Szwajcarja 172,45. Nośnic 

Dolarówka 53,00, Akcje Banku Polskiego iaszej 
85,25.
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Sobota, dnia 7. lipca 1934 r.

Poznań 6.30 Audycja poranna: 7.30 Źyde kult., 
art. i społeczne Poznania; 1157 Sygnał czasu, hej
nał z wieży Marj.; 1203 Wiadom. meteor.; 12.05 
Codz. przegląd prasy polskie]; 12.10 Muzyka lekka
13.00 Dziennik południowy; 1305 Muzyka z płyt;
14.00 Wiadomości o eksporcie polskim: 14.05 Noto
wania giełdowe: 1600 Godziną muzyki popular
nej; 1700 „Wesoła audycja dla dzieci"; 47.25 Re
cital fortep.; 1800 Nabożeństwo z Ostrel Brainy;
19.00 Rozmaitości; 10 15 Arie i pieśni kompozyto
rów francuskich; 19.40 Interludium z płyt: 19.50
Wiadomości sportowe (Warszawa): 19.55 Wiado* 
mości sportowe Poznania; 20 00 Koncert Chopinów 
ski; 20.30 Odczyt w iez. angielskim; 20.40 Arie o- 
perowe; 2100 Tr. capstrzyku Maryn Wojenne!; 
21.02 Dziennik wieczorny; 21.12 Muzyka lekka; 
2200 Pogad. aktualna; 22.10 Audycja regionalna %

"  P
go o<
Dzieci

V
P. Sm 
senne, 
był w 
wał a
cyinyi

Z
taneczna. .i 'U jprzezi



Sobota. 7 lipca 1934 r.

Kronika miejscowa
Kalendarz rzvmsko kat.
Sobota Cyryla 
Niedziela Elżbiety 

Kalendarz słowiański
Sobota Krasnoroda 
Niedziela Chwalimir 
Słońce wsch. 3.24 

zach. 19.57 
Księżyc wsch. 0.02 

zach. 17.13

Dyżur nocny z piątku na sobotę pełni; 
rdr. Karpowicz, ul. Koszarowa 30 (teł- 286). — 
[Apteka pod „Aniołem-1, Rynek (tek 7).

Kino Apollo: „Przygoda na Lido“.
Kino Corso: „Dixsiana“.
Kuch ludności. W urzędzie stanu cywil

nego zgłoszono w dniu 5 lipca: urodzenia* 1 
syna: stolarz Stefan Fonlara, robotnik kole
jowy Jan Kasprzak; córkę:- rzeźnik Leon 
Matyśkiewicz. robotnik Franciszek Przy
bylski. — W miesiącu czerwcu 1934 r. zano
towano: urodzeń 26 (w tern 14 płci męskiej i 
1*5 płci żeńskiej); ślubów 12: zgonów 17.

Porządek nabożeństw
1. Niedziela 7 po Światkach (8 Iipca):

-  1. Msze św.: o godz. 6 ks. Andrzejewski, 7 ks. 
Klaus, 8 ks. Klaus, 9,15 ks. Piaskowski, 11.50

«5 i 12 ks. kanonik Jarosz. 2- Msze św. w zakła- 
iO dach: o godz. 7 w wiezieniu: ks. Andrzejew-
-  ski, 8 w szpitalu: ks. Buchwald. 3. Kazania:
-  o godz. 8, 9,15, 10,30 t 12 ks. Andrzejewski.

4. Spowiedź św1. 6<30—10,30- Nieszpory i ró-
?5 Szaniec o godz. 3: ks. Andrzejewski. 6. Chrzty 

5 wywody o godz. 1 i 4: ks. Andrzejewski.
10 U. Wśród tygodnia: 1. Msze św.: o godz
in & ks. Andrzejewski, 9 kś. Klaus. 2. Spowiedź 
n* św.: a) codziennie rano 6.30—9.30, b) w so- 
w botę także po południu od 5—7 i wieczorem 

ad 8 aż do końca.
Tydzień ma ksl Andrzejewski, zastępcą 

jest ks. Klaus.

so

iŻ.
Obchód Swigfa Morza 

na nooraniczu

Uroczystość rozdania świadectw
w gimnazium meskiem

'Jak już pisaliśmy w ubiegłym i- godniu 
opuściło mury szkolne kilkunastu nowych 
maturzystów, którzy zdawali egzamin doj
rzałości przed komisją egzaminacyjną pod 
przewodnictwem p. dyr. Czechowskiego.

Uroczystość ta została zakończona w u- 
biegłą sobotę mszą św. na intencję młodzie
ży opuszczającej zakład, a o g. 8-mej rano 
odbyło się wręczenie świadectw.

W serdecznem przemówieniu p- dyr. 
Czechowski złożył młodzieży życzenia na no 
wą drogę życia, zapewniając, że los jej za
wsze szkołę będzie żvwo interesował i w 
każdym wypadku zakład nadał gotów Im 
służyć nietytko rada lecz i pomocą.

Również prof. Chrzanowski, opiekun klit 
sy. żegnał serdecznie swych wychowanków, 
którymi się przez kilka lat zrzędu opiekował-, 
a jako wybitny znawca nauk klasycznych u- 
jął swą przemowę w oryginalną formę. Wy
powiedział ją bowiem w języku starożytnych 
Rzymian. Z kolei imieniem młodzieży prze
mówił absolwent Zieliński prymus klasy. — 
Żegnał z rozrzewnieniem szkolę, dyrekcję, 
opiekuna, profesorów, zapewniając o przy
wiązaniu do szkoły i dziękując za trudy i sta
rania, które szkoła dla wychowania i wy
kształcenia młodzieży poniosła.

Rozdanie świadectw dojrzałości zakoń
czyło tę podniosłą uroczystość.

Utworzenie Rodziny koleiowef
w Skatmierzycach Nowych

W związku z odezwą p. Ministra Komu
nikacji do kolejarzy zostało założone w Skal
mierzycach Nowych Stowarzyszenie „Rodzi
na Kolejowa1-, której celem, jest zjednoczenie 
wszystkich Organizacji społeczno-humanitar
nych w jedną całość.

Zarząd ukonstytuował się w osobach: — 
P- p. prezes Szeliga Władysf., vice-prezes;— 
Dobroś Wojciech, sekretarz — Eiafkiewicz 
Walerian, skarbnik — Biczysko Jan. Członko 
wie zarządu: Pruszyński Tadeusz, Barszcz 
Piotr, Dofata Antoni, Antczak Antoni i Ga- 
biś W ojciech. Komisja rewizyjna; Czempiń
ski Roch, N owacki Jan i Baborow ski Józef.

Dnia 30. 6. br. odbyło się pierwsze Ze
branie Zarządu, gdzie uchwalono budżet na 
rok bieżący, opracowano pfafl pracy na naj
bliższą przyszłość, szerszym tematem była 
sprawa zmodernizowania przedszkola I w 
tym celu utworzono następujące sekcje: —-
1. Sekcja opieki nad dzieckiem, kulturalno- 
oświatowa i wychowania fizycznego młodzie 
ży, 2. Sekcja gospodarcza, 3. Sekcja zapomo
gowa, 4. Sekcja finansowa.

Nad powyższemi sekcjami powierzono 
kierownictwo członkom Zarządu,

Po załatwieniu szeregu spraw natury 
bieżącej p. prezes w krótkich, lecz treściwych

Zebranie cieszyło się dużem zrozumie- j stówach apelem do harmonijnej współpracy 
niem ze strony miejsc, kolejarzy czego dowo- |d!a dobra Państwa i członków zebranie za
dem jst przystąpienie przeszło 800 członków [kończył, 
w tern liczna ilość pań.

F-cz.

M IM  URZĘDOWY
Na podstawie § 5 rozporządzenia Wojewody Po

znańskiego z dnia 14. 2. 1954 r (Pozn. Dz. Woj. Nr. 8, 
poz. 85) o ru asów cm badaniu kiinieznera i rozpoznaw 
czem na nosaciznę wszystkich zwierząt jednokopy- 
towych znajdujących się na obszarze Województwa 
1 oziiftiiskicgo zarządzam, ażeby wszystkie zwierzęta 
jednokopytowe (konie, osty, nmty, osłomuły), które 
zostały wprowadzone do powiatu ostrowskiego po 
zakończeniu mallcinizacji i nie podlegały jeszcze ba

daniu rozpoznawczemu, zostały doprowadzone dtf 
malleinizacji w dniach i godzinach niżej podanych. 
Należy rówriież doprowadzić do mallemizacji konie, 
które nie były doprowadzone przy pierwszej malle
inizacji jak również i konie, które nie zostały dopro' 
wadzone do sprawdzenia Wyniku maffeinizacji.

 ̂Malleinizacja odbędzie się według poniżej poda-

za Na odcinku Komisariatu Strażv Granicznej 
iośriTe obchodzono dzień Święta Morza bardzo | Lp 
soczyście.

W poszczególnych rniefscowo^ciatp odbyły
;i0 odczvfv i pochody. Najpiękniej udała się n- 
oczystość w Pawłowie przy wspołud^ale dziat-

. v7 . Ł  pod
' Jczermica szkoły Fibiżanka vioem prze-
J)- ;,io na cześć morza z w erw ą i nve,i temat
i©- ęciem. Pan M atys Wygłosił refera bandlo- 

x>rfu Gdyni i o znaczeniu nasza  . ' l0t2 
40, yei. Kic-rownik Komisarjatu Straży Grawczn 
. kośnie p Sławoszewski mówił o Gdańsku i °
20 utszej marynarce wojennej D0 późnej SiodzuB- 

: >rzv wspaniałem ognisku śpiewano pieśni i ba- 
nehoczo Podkreślić i r7pha że W

Dla Wójtostwa wzgl. 
miasta

Miejsce spędu
D zień  godzina
spędu spędu 
do m alle in izac ji

vion,o sie ochoczo l-'ouKresi!ć trzeba. — 
soczystości h r a l a ^ i a  OcIu^icza Straż Po- 
-.arna z p. Bunkrem na czcie. ts>).

Likwidacyjne zebranie
„Tygodnia Dziecka‘‘

"  Pod przewodnictwem ^
co odbyło się zebranie 
Dziecka".  ̂ Czechowska

to- W  toku sprawozdań p. dyj- zabawy wio- 
50 P- Smętkowa zdały sprawozdania z - ^  się od. 

d0-* sc-nnej, a p. Dr. Pałasz z „Dancingu - • . . refero- 
/>w był w Motelu „Polonia". P. Dr. . F, snbskryp 
S .  wał akcję zbiórkową zapotnow ^ aCy.
ke . cyjnych, rozesłanych po warsztatami p walono 
i < Z zebranych tą drogą pieniędzy dla

i, przeznaczyć: sto złotych na akcję * y
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Dzreń godzim
sp ęd u  sp ęd u

d o  sp r,iw ilzpn i«  
■m ilę im itacji

1.
2 .

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10. 
11. 
12. 
13.

Czarnylas 
Sośnie 
Odolanów*. 
Odolanów miasto 
Raszków 
R aszków  m iasto 
Ostrów m iasto  
Ostrów - Południe 
Ostrów - Północ 
Skalmierzyce 
Sieroszewice 
Mikstat miasto 
Mikstat

Czarnylas
Sośnie
Odolanów targ. 
Odolanów targ. 
Raszków 
Raszków 
Ostrów targów. 
Ostrów targów. 
O strów  targów. 
Skalm terzyce 
OłoŁok 
M ikstat 
M ikstat

11. 7. 
11. 7. 
li . 7. 
ff. 7. 
11. 7. 
II. 7. 
11. 7. 
15. 7. 
15. 7. 
13. 7. 
13. 7, 
*3. 7. 
13. 7-

powvższe podają FP. Burmistrzowie i PP. 3Tn- 
Inicy Gmin do wiadomości osób zainteresowanych. 

Niestosowanie się do zarządzenia niniejszego karane 
i ióp stosownie do wyżej przetoczonego zarządzenia 

wodv Poznańskiego według rozdziału VII. roz-i

6.00 
8.00 
11,00 
11 00
14.00
14.00
lń,00
6,00
6.00
8.00

10.00 
12,00 
12,00

12, 7. 
12. 7. 
12. 7 . 
12. 7. 
12. 7. 
i i  7. 
12. 7. 
14. 7. 
14. 7. 
14. 7. 
14. 7. 
14. 7. 
14. 7.

8.00
9.00
10.30
10.30 
1200
12.00 
16,00
600
6,00
8,00

16,00
11,00
11,00

^w zad zeu Ja  PrezydcBł® R. P. o zw a lczan iu  zaraź łi- 
U. l t  f f i Z '2® 11 * 22. ft 1927 r. (Dz.poz. Ó73>,

ST A R O STA  PO W IA TO W Y
(—1 E kkert .

„icku przedszkolnym i circa trzysta
dzieci W ^ .r7Vmanie dzieci szkolnych w Kor t a c h  oa utrzj ił Mikstade>
lonjach Letn - nej. akc,.. ^ j^ rkow e); u-

Wobec me.l p nie rozwiązywać, i przeka- 
chwalono K°W'te* . „ fundusze w yłącznie na 
Dać nadal w p ły ^ a-y dzjeci powiatu ostrow -— nadal Wpił . , 
r̂ ecz Kolonii Lettv.cn
Skie?,°- , w roku bieżącym nie
DD e k ^ nnczyć. n:! eZMi i m  pieniężnych do władz c e n t r a , siv żadnych sam i zuż,
stanie ’ycl>- natomiast calJ  vonjj Letnich.

Kr5». cele miejscowo K°-,0P'*
wttJSssr —

Dziecka-

sz zużyty zo
li.
dziękując

jnuet  ̂ „Tygodnia .̂“"złożone fundusze
ofiarodawcom

zwraca się z prośbą o dalsze nadsyłanie zdekla
rowanych sum lub ewentualny zwrot odebranych 
list subskrypcyjnych._______

Osobiste. Powszechnie znany w naszem 
mieście kapelmistrz 60 p. p juir. łłaszke wy
jechał na urlop czterotygodniowy, również 
członkowie orkiestry są na urlopach.

Czy j zegarek? W komisar jacie P. P. jest 
do odebrania zegarek złoty na rękę, który 
został znaleziony. Właściciel tego zegarka 
może się zgłosić po odbiór.



Sobota. 7 iipca 1934 r.

Z SALI SADOWEJ.

2 lata wiezienia4

za zgwałcenie
Przed izbą karną tutejszego sądu okresowe

go toczyła s'e rozprawa przy drzwiach zamknię
tych przeciwko Aleksandrowi Suchodolskienm, 
który był oskarżony o zniewolenie nieletniej. 
Trybunał pod przewodnictwem p. sędziego Bla- 
łoborskieso skazał Suchodolskiego na dwa lata 
więzienia Oskarżenie popierał prok. Wacho
wiak.

Nieuczciwy urzędnik 
crzed sadem

Na ławde oskarżonych zasiadł naczelnik 
stacji Stefan Bomski w Żerkowie, któremu akt 
oskarżenia zarzucał sprzeniewierzenie pieniędzy 
skarbowych w sumie około 800,— zł. Oskarżo
ny przyznał sie do winy, motywując swój po
stępek depresja spowodowaną stosunkami ro- 
dzinnetni, skutkiem czego oddał sie Pijaństwu.

Po wysłuchaniu wywodów prokuratora p. 
Wachowiaka, zabrał głos obrońca oskarżonego
V. mec. Oreinert. który prosił dla oskarżonego o 
łagodny wymiar kary ze względu na jego nie
karalność dotychczasową, oraz przyrzeczenie 
zwrotu tych pieniędzy.

Po naradzie^ sąd wydał wyrok, skazuiacy 
Bomskiego na ośtn miesięcy więzienia z zalicze
niem aresztu śledczego, którego po rozprawie 
straż odprowadziła do więzienia.

Z Poznania
Skażenie endeckiego ratfnsgo

W dn. wczorajszym toczyła się w sądzie 
okręgowym niezwykle sensacyjna rozprawa. 
Na ławie oskarżonych zasiadł członek Rady 
miejskiej m. Poznania, należący do klubu en
deckiego (gnący Rausch. oskarżony o to. że 
w dniu 16 cz. rwca br, wyraził się z uznaniem 
o morderstwie, dokonaneni na osobie śp. min 
Pierackiceo.

W toku rozmowy z urzędnikiem poczto
wym Habergrutzem przy przystanku tram
wajowym, oświadczył oskarżony Rausch na 
zapytanie HabergrtUza: ..ł co pan na to?: ..je
dnego sic pozbyliśmy. I to jest dopiero po 
czatek“- Naskutek doniesienia, złożonego do 
prokuratury sadu okręgowego. Rauscha na- 
tychnrast aresztowano i osadzono w wiez.m- 
niu.

Rozprawa wczorajsza, której termin /.ost:;> 
mimo okresu wakacyjnego w sądownictwie

znacznie przyspieszymy, wzbudziła ogromne 
zainteresowanie. Przewodniczył p. sędzia 
Kulikowski. Akt oskarżenia popierał p. prok. 
Baszkowski. Oskarżonego bronił adw. Hra- 
bvk.

Oskarżony Rausch do winy się nie przy
znawał. twierdząc, że Habergriitz z oderwa
nych zupełnie słów, wyciągnął fałszywe wtiio 
ski. Przesłuchany w charakterze świadka 
Habergriitz. potwierdził swoje zeznania, zło
żone w dochodzeniach. Słowa osk. Rauscha. 
odnosiły się do wypadku warszawskiego.

Po zamknięciu postępowania dowodowe
go. zabrał głos prok. Rarzkowski, który w do
skonaleni przemówieniu scharakteryzował at
mosferę, w jakiej powstać mogła opinja, po 
ehwalająca morderstwo na osobie śp. mm. 
Pierackiego. Oskarżyciel publiczny domagał 
się surowej kary dla oskarżonego Rauscha. 
„Oby wyrok ten był groźnem memento d’a 
'vch. którzy nie umieją się opamiętać, a za
dośćuczynieniem dla zdrowej części społe
czeństwa. pogrążonego w ciężkiej żałobie11.

Po krótkiej naradzie zapadł wyrok, ska
zujący osk. Rauscha na jeden rok więzienia 
Oskarżonemu zaliczył sąd na poczet kary do
tychczasowy areszt śledczy. W uzasadnieniu 
wyroku przewodniczący podkreślił, że miaro- 
'biiną podstawą dla oceny winy oskarżonego 
były zeznania świadka Habergrtitza. Sad 
r-rzyjął również, że oskarżony pochwalił mor
derstwo warszawskie w miejscu publicznem 
I dlatego wina jeeo jest znacznie większa.

Wniosek adw. Hrabyka o uchylenie are
sztu śledczego nad osk. Rauschem. sąd posta
nowił rozpatrzeć na posiedzeniu niei3wno~.

Obława na kieszonkowców w bankach
Prawdziwym sądnym dniem dlą kieszon

kowców był dzień wczorajszy. Nie szczęściło 
im się i kolejno w różnych bankach wpadali w 
ręce policji. Aresztowani zostali kilkakrotnie no
towani kieszonkowcy. Sikorski Leonard, zartt. 
przy ul. Nad Bogdanką, Duszyński Dawid. św. 
Marcin, Kubski Wiktor, Wierzbięcice, Szymko
wiak Ignacy, ul. Czajcza, oraz Piotorak Teodor, 
bez stałego miejsca zamieszkania którego uieto 
na gorącym uczynku, w chwili, gdy manewro
wał w kieszeni dotąd nieustalonego poszkodowa
nego.

H E ^ d R o l D  Y
rależa do cierpień wyjątkowo dokuczliwych f den er* 
wuiacycb. często zmuszają chorego do pozostawania 
w łóżku. edv utrudniała ruchy i odbieraia chęć do 
>racy.

Natychmiastowe leczenie zapobiega powikłaniom 
daie możność szybszego pozbycia sie ich.

Tylko czopki Magistra Wolskiego .Kastanol le- 
dynę zawleraiace składniki roś'inne miedzy innemi 
Kasztanowiec lndv)skl który bvł stosowany orzedfr 
Hemoroidom nawet w starożytności, daia w km 
azasie skuteczne wyniki w cierpieniach hemor< 
ivch usuwała krwawienie, swedzenie zmnit1 
obrzmienia, kola bóle. wyróżniając sie zarazem • 
agodnetn działaniem.

Czopki .KastanoP* do nabycia w aptekach. dro
geriach lub w wytwórni Mgr Wolski Warszawa uL 
z(pta 14. Oblaśnialace broszury wysyłamy bezpłatnie.

Czopki roślinne .KastanoT' s'anowia nalracional- 
.lleisze leczenie t nowa zdobycz w watce z hemoroi
dami ______

Tylko stare wino jest dobre,
a zatem ilość lat wychodzenia pisma nie może 
stanowić o jego w a r t o ś c i  i p o c z y t n o ś c i .

Jedno jes t  p ew n e
że na terenie powiatu ostrowskiego i okolicznych

„ D z ie n n ik  O strow ski”
j e s t
jed yn em  p fsm sm  codzienne™ , posiadającem  
najw ięk szą  ilość  prenum eratorów , w obec  czego

jako organ ogłoszeniow y  
jest b ezk o n k u ren cy jn y .

Reklama
dźwignią
h a n d l u

MAOIEL
..recona ręczna m cprz.e 
daż ul. Szpital 10

URZAPiu p
składu kolonialnego noc.: 
tanio do sprzedania — 
Zgłoszenia Juszczak — 
Wrocławska 2. Dz 0.397

O G Ł O S Z E N I A D R O B N E ---------------------- 1

£  SPRZEDAZ i SKŁAD
kolonialny z mieszkaniem | |  POKOJE H

POKÓJ
ilegancko umeblowany

U ZGUBY U y  WuLNE POSADY^

URZĄDZENIE
składu kolonialnego nowe 
tanio do sprzedania — 
Zgłoszenia — Juszczak, 
Wrocławska 21 Dz.O 397

WIATRÓWKA
w dobrym stanie (BOguI 
schpauer) 6 'A-nym sprze 
diun okazyjnie — oraz 
skrzypce używane z fu
terałem. Zgłoszenia Ko
ściuszki 16, m. 9

Dz.O 403

od zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia ul. Wroęjąw- 
ska 21.________ Dz.O.401

UWAGA!
Oo rozparcelowania zie
mia prywatna przy par
celach Zacharzewskich 
oiisko Ostrowa. Spłata 
na dogodnych waran-* 
*ach Zgłoszenia Chleboś 
ćacharzew pow Ostrów.

D0391

POKÓJ
umeblowany z osobnem 
wejściem od zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia 
Marchwicka, ul Kościel
na (skład).

FRONTOWY POKÓJ 
lobrze umeblowany od 
zaraz do wynajęcia Sien 
kiewicza 2, róg M. Pił
sudskiego m 1. D03S6

Zgłoszenia 
!fl m. 1.

Gimnazjalna
D0393

s: MIESZKANIA
1

MIESZKANIE
5-cio pokojowe od 1-go 
sierpnia do wynajęcia 
Zgłoszenia ul. M. Piłsud
skiego 15 ,m. 5.

Dz. O. 393

zaginęła

karta rzemieślnicza wy
dana na nazwisko Józef 
Konrad Biiniew, dnia 16 
iistopada 1928 r., którą 
unieważnia sie

Dz.O 399

POTRZEBNY

samodzielny pomocnic 
piekarski, znający dobrze 
cukiernictwo. Zgłoszenia 
do Red. Dz Ostrów. 396

POSLUGACZKA
na cały dzień potrzebna/ 
od 15 bm. Adres wskaże- 
Administr. Kur} Wlkp. 
nr. 772.

„Di enr.ik Ostr, .vskr ukazuje sie rano o R. 8 za wyjątkiem dm poświąteczn — Abonament miesięczny: w ekspedjeJi 1.30 zt. z odnoszeniem do domu 
1.50 zl. przez p.ozte 1,66 pod opaska w kraju 2,80 W razie wypadków spowodowanych siła wyższą, lak strajki ' sabotaż pracy, wydawnictwo nie od- 
p<>w ada za niedostarczenie pisma, abonenci niemała Drawa do odszkodowania. — Osłoszenla: za 1 m/rn Jednołamowy na stronę 5-clo tamowe) 12 gr, 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych lub też przy specjalnym wyb-Tze miejsca abhcza sie w każdym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne 
5o% nadwyżki Drobne ogłoszenia: słowo tytułowe 15 gr każde dalsze słow0 7 gr — Ogłoszenia Płatne w Ostrowie tub egenturach zaskarżalne w Poz- 
nan u — K"nto czekowe P K O w Poznaniu nr 201.783 — Adres Redakcji I 'AdminlstracJ: Ostrów Potn.. M. Piłsudskiego 10, lei. 131. — Admini
stracja czynna od godz 8—ł-ej ł 3—18-eJ. — Ogłoszenia do najbliższego numeru przvlmtiie sie do godz 14-eJ dnia poprzedniego, oo tym czasie dolicza 
sie koszta telefonu -  N cza mówionych rekrpt sów nie honoruje śle i nie zwraca. — Redaktor odpo wiedzlalny: Jan Radomski w Ostrowie Pozn. — 
Nakładem czcionkamt Drukarni .Dz ennika Poznańskiego** Sp Akcyjna w Poznanio nlica ocztowa 9. —- telefon 33-90 • 11-77


